
dnia 8. Stycznia 1864,w Piątek

I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 Sarr. 3 Fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w Expedycyi.
ćwiercrocznie dla miasta Poznania 1 Tal 

20 Sgr. na cale Prussy 2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornńj W. Deckera i  Spółki w Doznaniu. —  Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznamui

T e le g ra fic z n e  w iad o m o śc i G az. W. K s. P o z n .
B e r l i n ,  8. Stycznia. — Komisya wysadzona do obrad nad 

projektem względem uzupełnienia artykułu 99 konstytucyi, odrzu­
ciła wczoraj projekt jednogłośnie po krótkich obradach. Minister 
skarbu Bodelschwingh był obecnym.

Na posiedzeniu komisyi śledczej oświadczył komisarz minister­
stwa, ze nakaz ministerstwa do władz, aby nie słuchały rekwizy- 
cyi komisyi, polega na uchwale całego ministerstwa. Komisya wnie­
sie wkrótce osobny wniosek w tej mierze.

A l t o n a ,  7 Stycznia. — A l t o n a e r  M e r c u r  donosi, ze 
w tych dniach wkroczą wojska pruskie do Altony. Kolej żelazna 
na Ftihnach ma być jak najspieszniej ukończona. Friedericią for­
ty fikują.

Z Rendsburga donoszą, że wojska związkowe na drugiej wy­
spie kąpielnej szańce sypie i związek wezwał Duńczyków, aby do 
d. 7 Stycznia opuścili wsie holsztyńkie nad Eiderą. Kawaleryą 
związkową, wysłano do Flemhube pod Kielem.

L o n d y n ,  7 Stycznia. — Z Nowego Jorku donoszą pod d. 26. 
z. m ., że unioniści we wschodnim Tenesse pod jenerałem Averillem 
odcięli konfederackiemu jenerałowi Longhstreet komunikacye z Rich­
mond na kolei żelaznej z Tennesse do Wirginii Johnstone objął 
dowództwo nad wojskiem zostającem dotąd pod Braggiem. W Knox­
ville, Chattanooga i Charlestonie nic się nie zmieniło.

P a r y ż ,  7 Stycznia wieczorem. — P a t r i e  donosi, że policya 
aresztowała czterech Włochów. Znaleziono przy nich proch do 
strzelania, cztery puginały, cztery rewolwery, cztery kije z palną 
bronią w nich ukrytą, 8 bomb orsyńskich i list kompromitujący 
aresztowanych i podpisanego. Trzej Włosi nazywają się Trabuco, 
Grocco i Imperatori. Czwartego nazwisko jest nieznane.

D r e z n o ,  7 Stycznia — Pierwsza izba przyjęła dziś jedno­
głośnie wnioski komisyi w sprawie szlezwicko holsztyńskiej z doda­
tkiem, że w kwestyi sukcesyjnej stany konstytucyjne krajów doty­
czących , mają być w najkrótszym czasie zapytane.

Z n a d  g r a n i c y  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  7 Stycznia po 
południu. — Wedle wiadomości wczorajszych z Warszawy obiegała 
tam pogłoska o dymisyi gubernatora tamecznego cywilnego, tajnego 
radzcy Baszczyńskiego i zastąpieniu jego przez jenerała Rożnowa.

Kasy komisyi finansowej przeniesiono w dnia 4 Stycznia do cy­
tadeli

F l e n s b u r g ,  8 Styczna. — Król i następca tronu przy­
byli tu dziś pociągiem nadzwyczajnym na kolei i wyjechali natych­
miast do Sonderburga, a ztąd parowcem niebawem do Korsór, aby 
jak powiadają być na posiedzienin rady stanu. Wąskie przesmyki 
na Szlei są wolne od lodu, a zalewy Trenny i doliny Rehauderauer- 
skiej mają nastąpić za zbliżeniem się nieprzyjaciela.

— W Kopenhadze a mianowicie na warsztatach marynarskich 
największą rozwijają czynność, aby przyspieszyć wyjście znacznej 
floty pod żagle

B e r l i n ,  8. Stycznia. — Najj. Pan raczył nadać marszałkowi na­
dwornemu JCM. w. księżnej Heleny baronowi R o s e n ,  order orła czer­
wonego 1. klasy; b. tajnemu nadradzcy pocztowemu F r i e d r i c h o w i  
w Berlinie gwiazdę do orła czerwonego 2 klasy z dębowem liściem, ks. 
proboszczowi K s a w e r e m u  G o ł ę b e c k i e m u  w Skoraszewicach, pow. 
krobskim order orła czerwonego 4. klasy, a wynieść do stanu szlache­
ckiego S i e g f r i e d a  R o r m a n a  w Berlinie.

B e r l i n ,  7. Stycznia. — Król Jmć słuchał dziś przed południem

referatów ministra wojny i gabinetu wojskowego, potem wyjechał na spa­
cer, a o 4. godzinie przyjmował prezesa ministerstwa Bismarka.

— F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  donosi, że Prusy i Austrya po bez­
skutecznych przedstawieniach uczynionych senatowi frankfurckiemu, 
mają zamiar uczynić wniosek w bundestagu, aby tenże wystąpił przeciw 
centralnemu komitetowi zgromadzenia deputowanych z całych Niemiec 
i przeciw jego komisyi kierującej czynnościami. Tenże dziennik twierdzi, 
że z tej samej strony wyszły noty zarazem do wielu rządów niemieckich, 
domagające się energicznych środków przeciw ruchowi rewolucyjnemu 
rozpowszechnionemu po całych Niemczech. Podania te atoli potrzebują 
potwierdzenia. Z wielu stron wprawdzie donoszą o policyjnych ograni­
czeniach manifestacyi na rzecz Holsztynu i Szlezwiku, ale do tego niepo- 
trzeba osobnego popędu ze strony wielkich mocarstw. Rzeczą jest cie­
kawą czyli spólny wniosek w Frankfurcie pozyska większość. Jak  się 
zdaje komitet centralny nie przekroczył nigdzie prawnych przepisów 
i składki przezeń zbierane nie różnią się od dawniejszych na flotę nie­
miecką pod przewodem pruskim, na które dał pozwolenie minister wojny, 
jakkolwiek niektóre rządy w tern także upatrywały manifestacyą rewo­
lucyjną. Nat. Ztg.

— B r o m b .  p a t r i o t i s c h e  Z t g  powiada, że jeżeli izba deputowa­
nych nie zezwoli bez ogródki na zaproponowaną pożyczkę, natenczas 
zawieszenie lub zmiana pojedynczych przepisów konstytucyi nastąpić 
może, z poprzedniem jak  naturalna zamknięciem sejmu. Z tern poda­
niem zgadzają się niemal wszystkie nadchodzące wiadomości z Berlina 
i dla tego ich za płonne poczytywać nie można.

S z l e z w i k ,  4. Stycznia. — Wojska duńskie tu  nagromadzone wy­
noszą 16—18,000. Wczora nad niemi odbył król przegląd. Mróz zna­
czny, i pogoda. Przegląd odbył się niedaleko Klein Dannewerk. 
Wojsko witało króla silnemi hurra! Wojsko tak  stoi ściśnięte na 
kwaterach, iż brak pościeli i drzewa na opał przykro daje się uczuć. 
Z tego powodu może wojsko i po wsiach rozkwaterują dalszych. Dowozy 
żywności i potrzeb wojennych nadchodzą z północy, okręty atoli już 
nie dochodzą do Flensburga z powodu lodów, lecz do Sondenburga. S ą­
dzą,  że nawet po wypowiedzeniu wojny w pierwszych 4 do 5 tygodniach 
nieuderzą wojska niemieckie, bo na to byłoby potrzeba przynajmniej 
80—100,000 wojska, a do zaopatrzenia tak  ogromnej armii czas jest za 
krótki.

Królestwo Polskie.
Gazeta kolońska pisze: Cesarski ukaz z 3go Grudnia zamianował 

jenerała Tropowa jenerał-policmajstrem, a pułkownika Anienkowa jego 
pomocnikiem. Widać ztąd, że Moskwa chce uszczęśliwić Polskę dykta­
tu rą  policyjną i utrzymuje, że już po powstaniu. Od roku przyzwy­
czailiśmy się słyszeć podobne upewnienia, aż tu  nareszcie potrzeba dy­
ktatury policyjnej, wywożenia skarbu do cytadeli i wzywania duchownych 
do modłów o powodzenie Moskwy. Trudno przecież duchowieństwu bę­
dącemu przedstawicielem pokoju i m iłości, modlić się za barbarzyń­
stwem. Przecież Moskwa sprowadziła 200,000 wojska i jeszcze nowe na­
pędza tłumy bagnetowe i z miejsca ruszyć niemoże. Podlaskie, Lubel­
skie, Płockie i Ostrołęckie, jak  powiada G e n e r a l  C o r r e s p o n d e n z  
ma swoje hufce powstańcze, które się porozkładały teraz na leże zimowe 
z powodu wielkich mrozów i śniegów spadłych na łokieć. Z-tego powodu 
ustały działania, a lubo raz poraź Moskwa budzi się z letargu i wycho­
dzi z różnych równocześnie legowisk na obławy, jednakowoż hufce pol­
skie uchodzą przed sidłami zastawionemi będąc wczas przestrzeżonemu. 
Polacy z swej strony rzadko kiedy wypadają na Moskwę, ale za to tern 
silniej organizują się na pomyślniejszą porę i kwaterują się po wsiach, 
gdyż się przekonali o niedogodnościach przebywania w obozach leśnych. 
Jeden z podróżnych natrafił polską kawaleryą i przekonał się, iż dobrze 
jest uzbrojoną i ciepło odzianą. Żołnierz ma karabinek, pałasz, rewol­
wer lub dwa pistolety, burkę krojem narodowym, krótki kożuch, wyso­
kie buty, wełniane szkarpetki i takież rękawice, czapkę rogatą obszytą 
barankiem. Tenże podróżny opisuje kozaków wynędzniałych, na ma­
leńkich szkapinkack, nie wyglądających wcale na wojsko, tylko na cho- 
łotę zbrojną.

W a r s z a w a ,  5. Stycznia. — Na mocy ukazu carskiego z 17. Gru­
dnia powołano urlopników wszystkich stopni znajdujących się w Króle­
stwie do niezwłocznej służby czynnej. Liczba ich "ma wynosić 5119.



z

D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  ogłaszając ten ukaz powiada, że dzieje się to 
dla tego, aby okazać płonność pogłosek o nowym naborze rekrutów 
w Królestwie Polskiem do wojska rosyjskiego.

—  Na Nowym Swiecie miano znów zapuginałować policy anta. Bliż­
szych szczegółów nie znamy.

W a r s z a w a ,  30 Grudnia. — »Wydział wojny rządu narodowego* 
wydał »rozkaz dzieny do wojsk narodowych* z d. 11. b. m. opatrzony 13 
numerem bieżącym, który odwołując się nasamprzód na okólnik do na­
czelników sił zbrojnych wojewódzkich z d. 28 L is topada , przypomina 
rozmaite obowiązki tak  żołnierzy, jak  wodzów; ustanawia poprawny 
kodeks karny wojskowy, zatwierdzony przez rząd narodowy dekretem 
z 20 L is to p ad a , określa sposób utrzymywania ścisłej i dokładnej rachun­
kowości z pieniędzy, żywności, ub ran ia ,  broni i rekwizytów wojskowych 
przez odbieranie co miesiąc rachunków od dowódzcow oddziałów przez 
intedentów i podintendentów; naznacza ilość żo łd u , który ma być wy­
płacanym regularnie w następującej ilości: dziennie szeregowcom gr. 10, 
podoficerom niższym (podporucznikom, porucznikom i kapitanom) złp. 
2 ,  oficerom wyższym złp. 4, jenerałom złp. 10. Oprócz tego naczelnicy 
sił zbrojnych województw pobierają miesięcznie złp. 600, a naczelnicy 
sił zbrojnych dwóch województw złp. 1000, z wydatkowania których ra ­
chunku nie zdają. Dalej poleca wydział wojny zdawanie raportów o sta­
nie oddziałów w województwach, przesyłanie listy oficerów, oraz suro­
we przestrzeganie karności. _ . .

Dalej czytamy w tymże drukowanym rozkazie dziennym usunięcie 
nagany udzielonej w dawniejszym rozkazie dziennym oficerowi Hłasko 
Wiktorowi z Augustowskiego z powodu wykazania jego niewinności.

Śledztwm wytoczone na miejscu oczyściło go najzupełniej z zarzutu 
mu uczynionego. Pieczęć oddziału I I  mazowieckiego została zagubioną, 
wszelkie więc pisma tą  pieczęcią opatrzone m ają być uważane za fałszy­
we. Do służby w oddziałach powstańczych zabrania rozkaz przyjmować 
lekkomyślnych słabowitych albo młodszych nad lat 18. Koniec rozkazu 
traktuję  o zmianach w oddziałach powstańczych: brzmi dosłownie:

O ddani zostali pod  sąd  wojenny:
a) Dowódzca oddziału w województwie augustowskiem pułkownik 

W aw er,  za samowmlne opuszczenie poruczonego mu stanowiska 
i przejście za granicę operacyi wojennych.

b) Dowódzca oddziału mazowieckiego kapitan Skowroński za zmar­
nowanie oddziału mu powierzonego.

Rozporządzeniem rządu narodowego w rozkazie dziennym nr. 12 
ogłoszonym, jenerał Taczanowski i  major D o l n i c k i  oddani zostali pod 
sąd wojenny za rozbicie oddziałów, pierwszy w województwie kaliskiem; 
drugi w Sandomierskiem. Sąd wojenny rozpatrując te sprawy i zważa­
jąc na okoliczności jakie towarzyszyły klęskom poniesionym przez wspo- 
mnione oddziały, uwolnił jenerała  Taczanowskiego i majora Dolnickiego 
Od odpowiedzialności. _ ,

Kapitan Iskra  dowódzca oddziału w województwie krakowskiem za 
liczne nadużycia, przed sąd wojenny stawiony, na karę  śmierci skazany 
został. Wyrok ten wykonano.

W yrok śmierci na Sawickiego w rozkazie dziennym nr. 11 ogło­
szony, za zmarnowanie funduszuszów narodowych za uwięzienie oficera, 
który go kazał aresztować z polecenia wydziału wojny i ucieczkę z pod 
aresztu , wykonany został.

Wyrokiem sądu wojennego oficerowie oddziałów wołyńskich skazani
zostali: .

a) Major R obe rt  S ień k ie w icz ; dowódzca IV, za n iesubordynacyą  
okazaną  jen. K rukow i (co pociągnęło za sobą  ze s trony  innych 
oficerów czyny przeciwne karnośc i  wojskowej), za n ieposłuszeń­
stwo jen. K ra k o w i ,  gdy te n  m u  k a z a ł  aresztować por. Gerlicza 
i za n iedbals two o o d d z ia le , n a  pozbawienie wszelkich p raw  po­
litycznych i wygnanie z k ra ju .

b) Oficerowie oddzia łu  IV: k a p i ta n  Teofil Z a g r a d z k i , porucznicy  
Zdzisław Gerlicz i L udw ik  Ł em p ick i ,  za n iesubordynacyą  oka­
zaną  jen. K ru k o w i ,  na  pozbawienie p raw a s łużen ia  w wojsku 
narodowem.

c) Major Antoni A la d a r -  N o v e l i , dowódzca oddzia łu  V, cudzozie­
miec służący w wosku po lsk iem , za zm arnow anie  powierzonego 
mu oddziała  i opuszczenie go w stanowczej chwili,  na  pozba­
wienie p raw a  s łużen ia  w wojsku narodow em  polskiem.

Rząd narodow y m ianował.
W województwie mazowieckiem : P o d p u łk o w n ik iem : Syrewicza; 

k a p i ta n a m i:  S tokow skiego  W a c ła w a ,  N iedz ia łkow skiego  Adam a, Put-  
k a m e r a ,  K luszczyńsk iego , Brzozowskiego W ła d y s ła w a ,  G rossm ana 
Kazimierza, Landow skiego  P aw ła ,  Okuniew skiego; po ruczn ikam i:  Gą- 
sowskiego P a w ła ,  Gordicu W ło d z im ie rz a ,  F o lk iersk iego  W ładysław a,  
Mackiewicza A lek san d ra ,  S tęp ińsk iego  E ra z m a ,  Znanieckiego Mieczy- 

.s ław a, Dembskiego F ra n c isz k a ,  J a s iń sk ie g o ;  podporuczn ikam i:  A n­
drzejewskiego Adolfa, Cemy F lo ry a n a ,  P au rys iew icza ,  D ąbrow skiego 
W łodzim ierza ,  G s te n -S a k e n a , D ąbrow skiego  Z d z is ła w a , trzeb iń sk iego  
S ta n is ła w a ,  W ardyńskiego  J ó z e fa ,  L egis’a.

W województwie k a l isk ie m : P u łk o w n ik iem : S łupsk iego ; poruczni­
k iem : K ow alsk iego ;  p o d poruczn ikam i:  T ruszkowskiego W ładysław a, 
M ange .A do lfa , Olszewskiego L u d w ik a , Olszewskiego Andrzeja.

W województwie k rakow sk iem : N acze ln ika  sil zbrojnych woje­
wództw k rakow skiego  i sandom irsk iego  B o s a k a  je n e ra łe m ;  pu łkow n i­
k iem : C h m ie le ń sk ie g o ; m a jo ram i:  M arkow skiego , Brocliockiego Ale­
k s a n d r a ;  k a p i ta n a m i:  Rodeckiego S ta n is ła w a ,  Saint-H ila ire .

W województwie Sandomierskiem: Podpułkownikami: Habicbta 
„Gustawa, Eminowicza; majorem: Skarżyńskiego; k ap i tan am i: K ar­
czewskiego Henryka, Zarembę W ładysław a; porucznikami Lisieckiego, 
Jentes E dm unda, Kobosko Apolinarego, Kunickiego K arola , Koperni- 
ckiego Lucyana, Lenk Nicefora; podporucznikami: Zaborowskiego Wł.,

Biernackiego A dam a, Błońskiego Tomasza, Nowickiego Franciszka, 
Niewiarowskiego Józefa, Rutkowskiego Józefa, Bojek Wawrzyńca, 
Stachowskiego Antoniego, Zarembę Eugeniusza, Turskiego Wojciecha, 
Gąsiorowskiego, Lisowskiego Maksymiliana, Podgórskiego, Salbach, 
Tylmana Bolesława.

W województwie lubelskiem: Majorami: Dąbrowskiego Aleksandra, 
Gieszkowskiego Seweryna, Lewickiego Józefa, Mareckiego Karola, 
Nroczkoivskiego Maksymiliana, Niewiarowskiego, Śląskiego E dw arda; 
kapitanam i: Sawickiego F ranciszka , Hempla Władysława, Januszkie­
wicza Wincentego, Lukasiewicza J a n a ,  Wyrzykowskiego Juliana; po­
rucznikami: Ilołubowicza, Polakowskiego, Strojnowskiego J., Chmie­
lewskiego Gracyana, Grzesznickiogo K aro la ,  Lipskiego Józefa, Nowak 
Jan a ,  Szenpfhut Rudolfa, Sobolewskiego Ju l ia n a ,  Wierzbickiego To­
masza; podporucznikami: Humel W ilhelma, Pikulskiego Tytusa, F ili­
powicza M okołaja, Taner Adolfa , Załęckiego,

W  województwie podlaskiem: Podpułkownikami: Jankowskiego, 
Żaczka; porucznikami: W erkm ana  Józefa , Barancewicza Józefa, Ba- 
kuszewicza W aleryana, Strzyżewskiego, W ilczka W incentego; podpo­
rucznikami: Katylle Śzymona, Deputowskiego, Zukowicza Śzymona, 
Czechowicza Józefa, Mackiewicza Wiktora.

W województwie płockiem: Pułkownikiem : Topora Leona; majo­
ram i: Nemetty A leksandra, Rymarzewskiego Karola.

Kapitanami: Fortunato , Koźmińskiego S tanisława, Strokowskiego, 
Bandurskiego Władysława.

Podporucznikam i: Oleksińskiego Stanisława, Prokulskiego Edwarda, 
Gholewicldego Apolinara, Kulikowskiego Ja n a ,  Burzyńskiego Aleksan­
dra , Jerzykiewicza Rudolfa, K lau Wilhelma, Kamińskiego Michała, 
Kolomyjskiego W ładysław a, Szyjkowskiego F e lik sa ,  Stefanieckigo 
W ładysława, Ryszarda, Trzcińskiego Jana .

W województwie augustowskiem: Majorem: Kobylińskiego; poru­
cznikami: Redela Zdzisława, Bonikiewicza Michała Chrzanowskiego; 
podporucznikiem: Hode Adama.

Otrzymali dymisyą: Jene ra ł  J o rd a n ,  pułkownik Andruszkiewicz, 
major Zawadzki.

— Postanowienie namiestnika Królestwa, o czasowym wojenno- 
policyjnym zarządzie w Królestwie Polskiem. (Dokończenie.)

Art. 12. We wszystkich wymienionych w artykule poprzedzają­
cym okolicznościach, jen. - policmajster i naczelnicy wojenni mając ciągle 
na względzie główne swe zadanie: to jest prędsze uspokojenie kraju, 
działać mają na zasadzie ogólnych przepisów stanu wojennego i oddziel­
nych instrukcyj namiestnika.

Przyczem należy przyjąć za prawidło co następuje:
1. Niezależnie od zaprowadzenia w kraju  czujnego zarządu policyj­

nego, wydane być mają niezwłocznie ogólne i stanowcze rozporządzenia 
ku przecięciu wszelkich środków, któremi podtrzymują się działania po­
wstańczo. Do tego odnosi się: Urządzenie po wsiach straży i ciągłych 
objazdów i poszukiwań wojskowych, uorganizowanie regularnych komend 
policyjnych i żandarm skich , po m ias tach , miasteczkach i innych zna­
czniejszych punktach; przecięcie liniami lasów służących powstańcom za 
schronienie, pociąganie władz miejscowych i właścicieli gruntów do ści­
słej odpowiedzialności za ukrywanie ludzi złych myśli lub podejrzanych, 
również za niedostateczną ochronę dróg, mostów, telegrafów i t  p . , na- 
koniec, nakładania  kontrybucyi za widoczną nieczynność lub pobłażanie 
dokonaniu przez powstańców zabójstw, rabunków i innych rozbójniczych 
czynów.

W skazanie wszelkich szczegółów przy wykonaniu tych i tym podo­
bnych środków, mające na celu prędsze ukrócenie gwałtów krwawych 
i nieporządku w k ra ju ;  pozostawia się władzy namiestnika.

2. Jenerałowi-policmajstrowi i naczelnikom wojennym powierza się 
bliższy pod względem politycznym nadzór nad miejscowymi stałymi lub 
czasowymi mieszkańcami, jakiegoby ci stopnia nie byli i do jakiegoby 
s tanu nie należeli. Działając w tern z należytą ostrożnością i oględno­
ścią, pomienieni urzędnicy wojenno-policyjnego zarządu, nie powinni 
mięszać się ani do przedmiotów administracyi ogólnej, wychodzącej z za­
kresu ich obowiązków, ani też bardziej jeszcze do spraw sądowych z wy­
łączeniem jedynie t y c h , które według przepisów stanu wojennego pod­
legają rozpoznaniu sądów wojennych. Co się tyczy tych ostatnich udział 
w nich jen.-policmajstra i naczelników wojennych wskaże namiestnik 
przy zastosowaniu się do istniejących postanowień.

3. Naczelnicy wojenni jako władze pośredniczę pomiędzy wojskiem 
i mieszkańcami, obowiązani są  z jednej strony czuwać, aby rekwizycje 
wojskowe do władz miejscowych zaspakajane były niezwłocznie i bez wy­
mówki, z drugiej zaś, mieć szczególne staran ie , aby od wojska nie po­
stępowały zbyteczne wjm agania  i żeby w ogólności mieszkańcy spokojni 
nie podlegali wcale żadnym uciskom i pokrzywdzeniom.

4. Niezależnie od tego porucza się szczególnej troskliwości naczelni­
ków wojennych, zasłanianie ludności włościańskiej nietylko od nadużyć 
i gwałtów powstańczych band, lecz też i od wszelkiego rodzaju n iepra­
wnych wymagań i jawnych niesprawiedliwości, jakich włościanie do­
świadczali niekiedy od niektórych urzędników, obywateli, dzierżaw­
ców i t. p.

Art. 13. Naczelnicy wojenni zajmując się wyłącznie wojenno-poli - 
cyjnym zarządem w oznaczonym każdemu z nich obrębie, mogą mieć oso­
bisty udział w działaniach wojennych, jedynie w razach koniecznej i nieu 
niknionej potrzeby, przyczem jednak obowiązani są tak urządzić się, 
aby w biegu interesów policyjnych nic wynikło z tego najmniejsze zamie­
szanie lub zwłoka.

W  razie potrzeby niezwłocznego użycia siły wojskowej, naczelnicy 
wojenni wydają w tej mierze natychmiastowe rozporządzenia, na  zasa. 
dzie oddzielnej ins trukc ji  namiestnika.

W instrukcyi tej oznaczą się po szczególe stosunki naczel ków wo-



jennych z dowódzcami różnych oddziałów wojskowych z strażą pogiani-
czna i kom endam i żandarmów. ,

A rt. '14. Oprócz wyżej rzeczonych naczelników wojennych podle­
głym  jes t jen. - policm ajstrowi oberpolicm ajster m iasta  W arszawy ze wszy-
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nym
dgoskiej. w v datki na utrzym anie woj.-policyjnego zarządu w K ró­
lestwie według etatów zatwierdzonych przez nam iestnika, odniesione byc 
m ają do funduszu zostającego w rozporządzeniu rady adm inistracyjnej,
iako też z kontrybueyi powstałego. , .

Art. 16. W ojenno-policyjny zarząd gubernii Augustowskiej niepoct-
leea władzy jenerała-policm ajstra , dopóki gubernia ta  pod względem po­
licyjnym zostaje w czasowem zawiadywaniu dowódzcy wojsk wileńskiego
okręgu wojennego. , , . , . ,

A rt 17. W miarę uspokojenia kra ju  i ukrócenia buntowniczych 
dz ia łań ,’ gwałtów i nieporządków ze strony burzycieli, moc obowiązu­
jąca wyżej oznaczonych przepisów wywołanych ostateczną koniecznością 
stopniowo będzie z łagadzaną, a  z zupełnym powrotem ogólnej spokojno- 
ści i bezpieczeństwa, zarząd wojenno-policyjny w K rólestw ie zniesiony
zostanie. . . .

Art. 18. W prowadzenie w wykonanie mniejszego postanowienia po- 
rucza się jenerał-policm ajstrow i i komisyi rządowej spraw wewnętrznych
w czem do kogo należy. /fV7 s r, • ic™

Działo się w w W arszawie dn ia  15. (27.) G rudnia  18b3.
N am iestnik jen .-ad ju tan t hr. B e r g .  (K. W.)

 I n s t y t u t  m u z y c z n y  w a r s z a w s k i .  — N a przedstawienie dy­
rek to ra  insty tu tu  muzycznego, kom isya rządow a spraw wewnętrznych 
m ianow ała: 1) Pana Ja n a  Chęcińskiego nauczycielem języków polskiego 
i włoskiego. 2) P a n a  Józefa Brzowskiego, inspektora tegoż insty tu tu , 
nauczycielem klasy fortepianu d la  śpiewaków. 3) Uwolniła od obowią­
zków nauczyciela klasy chóralnej i członka zarządu pana Adam a Miinch- 
hejm era, m ianując jednocześnie w jego miejsce na nauczyciela klasy chó­
ralnej i członka zarządu , dyrek tora opery polskiej pana S tanisław a Mo­
niuszkę.

W arszaw a, 3. Stycznia 1864.
D yrektor in sty tu tu  A p o l in a r y  K ą t s k i .

I S o s y a .
Dzienniki petersburgskie wrzeszczą o wielkim zapale wojennym 

moskiewskiego lu d u , który aż do końca roku  1863 dobrowolnych sk ła ­
dek złożył na przypadek wojny —  36,868 ru b li papierowych. Liczby 
dowodzą najlepiej un iesien ia !

I f r a n c y t i .
P a r y ż ,  5. Stycznia. —  C o n s t i t u t i o n n e l  pisze, że Francya nie 

będzie się sprzeciw iała zaproponowano] konferencyi przez A nglią w sp ra­
wie duńskiej, ale projekt ten okaże się bezskutecznym. Każdy dzień 
okazuje praktyczny pożytek z zaproponowanego przez cesarza europej­
skiego kongresu.

•— W krótce nastąpi powtórny wybór deputowanego w departam en­
cie niższego Renu. W  tym  departam encie wybór dokonany kandydata 
rządowego B ulacha uznano za nieważny. Cesarz napisał w skutek tego 
do B ulacha na dniu 5. L istopada:

»Mój kochany Bulacliu! W inszuję ci pom yślności, jakiej doznała 
tw oja mowa wczoraj w ciele prawodawczem. Dobry jej wpływ przyłoży 
się zapewne do powtórnego ciebie wyboru. Miej do mnie przyjacielskie 
zaufanie. N a p o le o n .-*

Bulach ogłosił ten lis t cesarski w pismach publicznych, równie jak 
pismo m inistra do niego przesłane. T e m p s  pow iada, że Bulach popeł­
n ił nierozsądek przez ogłoszenie tych p ism , bo jeżeli przepadnie na wy­
borze, a jego przeciwnik zostanie wybrany, natenczas niepotrzebnie 
skom prom ituje cesarza.

—  B aron Jerom e David, Cure i 10 innych deputowanych wnieśli 
popraw kę do adresu za P o lak am i, w której powiedziano: rzeczą jest na 
czasie, uznać Polaków jako  prowadzących wojnę, a nie za buntowników, 
jako spadkobierców praw a w dziejach i trak ta tach  zapisanego.

A n g l i a .
L o n d y n ,  6. Stycznia. — T i m e s  spogląda z obawą na nowy rok 

i widzi wojnę i słyszy huk  a rm at w powietrzu. Jeżeli przejdzie wiek 
19 , powiada, nie będziem mogli go sław ić, że coś wyższego stworzył, 
jak  jego poprzednicy. Przyznajem y znaczny postęp m atoryalny, ale b a r­
barzyństwa z siebie nieotrząsl, o k tó re  przeszłe wieki oskarżał. Doświad­
czenia ostatnich la t  10 upokarzają dumę filozofii i  w ątpić trudno , że 
ostatnie dziesięć la t nadchodzących nie będą lepsze. Nasza cywilizacya, 
oświecenie nie zmniejszyły złego, pod którem  jęczy ludzkość. Świat 
wiele się nauczy ł, ale niedosyć, aby żyć z drugim i w zgodzie. W iado ­
mości ze wschodu i zaehodn, z najstarszych cesarstw  i z rzeczypospoli- 
tych najświeższych, noszą na sobie cechę barbarzyństw a i krw i prze­
lewu. Szybkim pędem zbliżają się do nas te  nieszczęsne okrzyki. Z N ie­
m iec, P o lsk i, W łoch, z M eksyku, Chin i Jap o n u , z Stanów  Zjedno­
czonych a nawet z Nowej Zelandyi dochodzą nas okrzyki nieprzyjaciel­
sk ie , a najstraszliwsze z P o lsk i i z Ameryki.

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  6. Stycznia. — W naszych kołach rządow ych panuje 

nie dobre usposobienie pod względem Szlezwiku i Holsztynu. N a do­
wód przytoczyć możemy arty k u ł wiedeńskiej oficyalnej A b e n d  P o s t ,  
w której powiedziano, że nietylko cały północny Szlezwik jest całkiem  
Duńczykami zamieszkały, ale jeszcze w południowym Szlezwiku znaj­
duje się trzy czw arta utrakw istów  to jest Duńczyków i Niemców.

— F r a n k f. P o s t  Z t g  pisze, że na zapytanie Anglii w Sztokolmie 
odpowiedziała Szwecya, iż w razie potrzeby gotową jest do spólnycli dzia­
łań  z Danią.

Kronika miejscowa.
S r e m ,  31. Grudnia. — W sobotę dn ia  16. G rudnia odbył się w na- 

szem mieście zwyczajny coroczny sejmik powiatowy, na którym  pom ię­
dzy innem i załatw ionem i spraw am i powiatowemi, będącemi na porządku 
dziennym zgromadzenia, uchwalono dać 100 talarów  dalszego corocznego 
w sparcia na lazaret powiatowy, założony w naszem mieście d la  potrzeb 
p o w ia tu , którego w ielką potrzebę i pożyteczność d la  mieszkańców po­
w iatu wszyscy jednogłośnie uznali. N adto postanowiono budować żwi- 
rów kę ze Śrem u do Zaniem yśla tak  daleko , jak  sięga granica naszego 
powiatu. Przestrzeń ta  wynosi mniej więcej jednę milę. Budowanie tej 
żwirówki uznały stany powiatowe jako  konieczne tern bardziej, że, stany 
pow iatu średzkiego postanowiły już dawniej założyć żwirówkę ze Środy 
do Zaniemyśla. Na to  budowanie tej drogi bitej uchw aliły stany powia­
towe dać 20,000 talarów  prócz prem ii rządow ej, k tó rą  się spodziew ają 
dostać od rządu prowincyonalnego. W  tym  celu wyznaczono osobną 
kom isyą, k tó ra  ma bliżej rozważyć i ułożyć pro jek t budowy, i zająć się 
przedw stępnem i pracam i przygotowawczemu Budowanie tej kolei ma 
byc wypuszczono przez publiczną licytacyą najmniej żądającem u. S tany  
powiatowe dostatecznie tego doświadczyły, ja k  to drogo wypada powia­
towi samemu budować żwirówki. Najlepszy tego dowód m ają na szosie 
czempińskiej ik s ią ż sk ie j, k tórych poprow adzenie pow iat niem al dwa 
razy tyle kosztuje, jak  gdyby ich budowanie puszczone było przez publi­
czną licytacyą. Skoro żwirówka ta wykończoną zostanie, wychodzić bę­
dzie ze Śrem u pięć dróg bitych w różnych k ierunkach , prowadzących do 
Zaniemyśla, do Poznania, do Czem pinia, do K siąża i do Dolska, a ztam- 
tą d  dalej do Borku i do Gostynia.

W yszedł tu  drukiem  przed k ilku  tygodniam i w obu językach kra jo ­
wych »przegląd statystycznych i innych stosunków pow iatu śrem skiego,« 
sporządzony na zasadzie spisu statystycznego w ro k u  1861 i z uwzglę­
dnieniem  wypadków zarządu pow iatow ego, a wydany przez tutejszego 
radzcę ziem iańskiego Funcka. Idący po niem ieckim  tek s t polski odzna­
cza się z łą  i niepopraw ną polszczyzną, ta k , że w wielu miejscach nie- 
m ożnaby go wcale bez pomocy tek stu  niemieckiego zrozumieć. P rze ­
gląd ten sk ład a  się z 16 oddziałów. P ierw szy oddział mówi o teryto- 
ryum  pow iatu śremskiego w ogólności, z którego podajemy, że pow iat 
śrem ski obejmuje 19*/8 mili kwadratowej czyli 410,600 m órg, i że ma 
k sz ta łt podłużnego czworoboku, którego największa długość od pó ł­
nocy ku południow i wynosi 63/4 mili, a jego szerokość 2'/^ mili. W cza­
sie okupacyi W. Ks. Poznańskiego w r. 1S15 należała do ówczesnego po­
w iatu śremskiego większa część pow iatu średzk iego , tudzież niektóre 
części pow iatu śremskiego. Dopiero w r. 1818 przy nowem urządzeniu 
powiatów nadano powiatowi teraźniejsze granice. D rugi oddział obej­
muje k ró tk ą  fizyografią powiatu. Pow ierzchnia pow iatu dzieli się na 
dwie główne części, przedzielone rzeką W artą . Część leżąca po lewym 
brzegu W arty  sk łada się z ziemi mniej więcej wzgórkowatej, rozmaicie 
płaszczyznam i poprzerzynanej. Część zaś po prawym  brzegu W arty  le­
żąca, obfita w lasy, tworzy praw ie zupełną równinę', niżej od pierwszej 
części położoną. Ta to  właśnie część pow iatu ulega głównie powodzi, 
skoro wody rzeki na wiosnę wzbiorą, a w skutek tego pow stają na łąkach  
i polach różne miejsca zbagnione. Z kam ieni napotykają  się w całym 
powiecie ty lko kawalce granitow e, które w znacznej ilości zachodzą 
w części południowo-wschodniej pow iatu, gdzie nieraz dochodzą wielko­
ści p rę ta  sześciennego (np. na polach Jeżewa). Jez io ra  w powiecie są 
dosyć liczne, ja k  pod Grzymysławieni, Dolskiem, Trąbinkiem , Ostrowie- 
czkiem, Ostrowiecznem, Lubiatowkiem, Nowcem, Jarosław kam i, Szym a­
nowem, Budzyniem , M órką, Bninem, K órnikiem  i Skrzynkam i. Trzeci 
oddział mówi o stosunkach klim atycznych pow iatu , wedle których po­
między częścią górną a  dolną pow iatu zachodzi 8 do 10 dniowa różnica 
w zasiewach i żniwie. W czwartym oddziale podana jest ludność p o ­
w iatu , k tó ra  podług ostatniego spisu z ro k u  1861 wynosi 54,034 głowy, 
z których 26,220 jest mężczyzn a 27,814 kobiet. 80 do 90 letnich męż­
czyzn jest 59, a kobiet 47; 90 do 100 letn ich  mężczyzn jest 7, kobiet 
10; przeszło 100 letnich kobiet je s t 3. W ogóle zamieszkuje powiat 
10,617 familii. Pomiędzy tym i m ieszkańcam i jest 41,078 katolików, 
10,032 ewangelików i 2924 żydów. Z tej ludności przypada na m iasta 
pow iatu 13,950, a na wsie 40,084 m ieszkańców, a więc na m ilę kw a­
dratow ą w przecięciu 2936. Z m iast ma B nin 1235, Dolsk 1470, J a ­
raczewo 1067, K órnik 3154, M osina 1254, S rem  5298 (między którym i 
600 wojskowych) [i K siąż 1072 mieszkańców. Ludność pow iatu w o sta ­
tnich latach dwudziestu ciągle się powiększała. Rólnictwom jako ga­
łęz ią  zarobku główną trudn i się 2391 właścicieli i 34 dzierżawców, 
jako  gałęzią zarobków poboczną zaś tru d n i się 279 właścicieli i 11 
dzierżawców. P rzy  rolnictwie zatrudnionych jest 247 inspektorów, za- 
rządzców i dozorców, 58 gospodyń, 2264 parobków  i roczniaków, 1968 
dziew ek, 2484 wyrobników i 2553 wyrobnic. Z pracy rąk  swoich żywi 
się 1748 mężczyzn i 1699 niew iast. W szystkich urzędników w powiecie 
jest 166, z których 30 umieszczonych jest w powszechnym zarządzie k ra ­
jowym, 37 w sądownictw ie, 45 w zarządzie pocztowym i kolei żelaznej, 
25 w zarządzie kom unalnym , 17 przy korporacyacli stanowych i 12przy 
prywatnych kolejach żelaznych. Procederem , handlem  i przem ysłem  
tru d n i się 2820 osób. W powiecie znajduje się 21 księży katolickich 
i 4 pastorów ewangelickich. W  szkołach pow iatu całego jest um ie­
szczonych 102 nauczycieli i 15 nauczycielek. Do wojska stałego i do żan- 
darm eryi należą 563 osoby. Ubogich potrzebujących częściowego w spar­
c ia , jest 110 mężczyzn a 148 k o b ie t; wspieranych zaś zupełnie je s t 170 
mężczyzn i 347 kobiet. Oddział jpiąty tra k tu je  o ubytku  i przybytku 
ludności, szósty o stosunkach m ałżeństwa i porodów, szósty o stosun­
kach zdrowia i śmiertelności. Wedle spisu ludności z roku  1861 urodziło 
się w powiecie w la tach  1859, 60 i 61 ogółem  7170^. dzieci, pomiędzy 
niem i 377 nieprawego łoża. S tosunek więc dzieci nieprawego łoża do 
dzieci prawego łoża je s t z tych trzech la t jak  1 do 19 czyli wynosi 5'/*



proc. W  tym  czasie zaślubiło się 1469 p ar, z których 1147 par było 
wyznania k ato lick iego , 247 ew angielickiego a 75 starozakonnego. 
U m arło w tych  trzech latach 4617 osób , pom iędzy którem i 2361 m ęż­
czyzn, a 2256 kobiet. W latach tych urodziło się  w ięc 2553 osób wię­
cej , niż ich  um arło. Z liczby 377 dzieci nieprawego ło ż a , które się 
w tych trzech latach  urodziły, przyszły na św iat nie żywe i zm arły przed 
pierwszym  rokiem  142 d z ie c i, a więc 37,66 proc., podczas kiedy z liczby  
6793 dzieci prawego łoża  w tym  samym czasie porodzonych przyszło na 
św iat nieżywych i nie doszło 1 roku 1660 d z ie c i, a w ięc 2443 proc. 
Śm iertelność m iędzy dziećm i nieprawego łoża  była zatem  0  13,23 proc. 
w ięk szą , an iżeli dzieci prawego łoża. N a ospę zachorowało w tych 3 
la tach  100 o só b , z których 47  umarło. Sam obójstw  zaszło w tym  czasie 
15, z tych  11 osób się utopiło  a 4 się  powiesiły. W  skutek różnych 
nieszczęśliw ych wypadków utraciły życie 72 osoby w tym  czasie. W  od­
dziale ósmym m owa jest o miejscach zam ieszkanych, a w dziewiątym  
o budynkach. W  pow iecie znajduje się 7 m iast, 132 w si, 42  folwarki, 
27 osad i 7 różnych zakładów ; budynków znajduje się: 2 6 9 publicznych, 
a 12,727 prywatnych. Co do budownictwa powiat tworzy, jeden tylko  
obwód i stoi pod przewodnictwem  inspektora dróg p. L ange, w Śremie 
zam ieszkałego. W e w szystkich m iastach powiatu zaprowadzono straż 
ogniow ą, i w każdem  m ieście znajdują się jedna lub dwie w ielkie wę­
żowe lub zwyczajne sikawki. P o  wsiach w iększe dom inia posiadają  
także sikaw ki wężowe lub zwyczajne; oprócz tego powiat ustaw ił jeszcze 
trzy sikaw ki w ielkie po jednej w M szyczynie, we M chach i K siążu. K o­
szta utrzym ania sprzętów do gaszenia ognia wynoszą w powiecie rocznie 
ok oło  350 tal. Z istniejących w powiecie 12,996 budynków wartości 
4,317,496 tal., zabezpieczonych jest w prowincyonalnem  towarzystwie 
ogniow em  11,142 budynków wartości 3 ,456,815 tal. Zabezpieczona  
sum a tychże w ynosi 2 ,138,400 tal,, od której wpływa rocznych składek: 
8634 tal. 5 srg. Jest zatem nie asekurowanych budynków 1854 wartości 
880,681 tal. W 11 różuych towarzystwach zabezpieczenia ruchom ości od

ognia asekurowanych jest 1270 osób z kapitałem  7,035,739 ta l. K oniec  
sprawozdania z wyszłego przeglądn odkładam y do przyszłego razu. D. P.

Przy ukończniu Gazety doszła nas następująca depesza: 
F r a n k f u r t  n. Menem,  7 Stycznia. — Dzisiejsza F r a n k ­

f u r t e r  Z e i t u n g  pisze: na posiedzeniu wczorajszem bundestagu 
przedłożył p. v d. Pfordten sprawozdanie komisyi. Tenże dowodzi, 
że  londyński traktat jest niesłusznym ze stanowiska absolutnej spra­
wiedliwości , nieprawnym ze stanowiska prawa narodów i pogwał­
cającym prawa Niemiec i księstw.

Król. loterya w Jlerlinie.
B e r l i n ,  7. Stycznia. —  W ukończonem  dziś ciągnieniu  lej klasy  

129 kr. klasycznej loteryi padła 1 wygrana 3000 tal. na nr. 54,802. 3 w y­
grane po 500 tal. na nr. 28,540. 29,064 i 74,912 i  3 wygrane po 100 tal. 
na nr. 30,041. 74,773 i  75,747.

Przybyli do Poznania dnia 8. Stycznia.
B A Z A R : K urna tow sk i z C za rn o tek , R adoóska z N in in a , M atecka z  G ra b ia , N iem ojew ska 

z S liw nik , Ł ą c k a  i M aszew ski z Posadow a.
H O T E L  DU N OUD : lir. M ycielsk i z  C h o ciszew ic , M oszczeński z J e z io re k , G arczyńska  

z Iw na, Z abłocki z O bory , K ró likow ski z  G ołębow a, p rob . N iew iteck i z Ł odzi, S chnei­
der z M oguncyi.

M YL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: S p erlin g  z K ikow a, L ange  z w . R y b n a , K em pner 
i K ohler z W rocław ia, G reve z C hem nitz, F r ied lan d er z F ra n k fu r tu ,  F u lleb o rn , Schulz, 
Segall, H aucke, H einze i S ch lesinger z B erliua.

B U SC H A  H O T E L  R Z Y M SK I: M aterne z C hw ałkow a, H osaeus z L ip sk a , W ollfsohn 
z W ielenia, H e rz  z P iły .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: B rodnicki z N ie św iasto w ic , T rąp c zy ó sk i z G rzybow a, 
W essburg  i L isken z W roc ław ia, W eber z W esel.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: Z ych lió sk i z R u d z y n ia , T aleszk iew icz z S z a m o tu ł, S ch larbaum  
z Gniezna, L ipkow ski z R ad lin a , M uller z C zarnkow a.

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e  

dnia 10. Kwietnia 1863.
Grunt w P o i s k i e j w s i  pod Nr. 7. p o ło ­

żony, do gospodarza M i c h a ł a  W i n i a r -  
s h i e y o  należący, oszacowany na 7794 Tal. 
10 Sgr. wedle taksy, mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hipotecznym  i warunkami w re- 
gistraturze ma być d n i a  4 .  L i s t o p a d a  
lh63 . przed południem  o godzinie 11. w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń sądowych sprzedany.

N iew iadom i z pobytu wierzyciele realni 
Matylda Wyrtcicha 

zapozywają się  niniejszem  publicznie.
W ierzyciele, którzy względem  pretensyi re­

alnej z k sięgi hipotecznej niewypływającej z ceny  
kupna swego wynagrodzenia żądają, m uszą swe 
pretensye u sądu subhastacyjnego zameldować.

Sprzedaż baranów
iczystej krwi negretti rozpoczęła się  

w S B o c ł i e l u  pod E l y d g o s z c z ą .

Stow arzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 8. Stycznia 1864.

Z y t o  (w'ęcpel po 25 szefłi) na bieżący m ie­
siąc dobrz na półniejsze słabiej. Na Styczeń  
29%  list. ]/ 3 p ien ,, na Styczeń Luty 2 9 '/2 list. 
y 3 pien., na Luty Marzec 29% 2 list. 1/2 p ien ., 
na Marzec Kwiecień 30% list. 30 pien .. na 
wiosnę 31 list. 30% p ien ., na Kwiecień Maj 
31 y2 list. y4 pien.

O k o w i t a ,  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słabo. W ypowiedziano 18,000 kwart. Na Sty­
czeń 13y8— y6 pł. i list. y8 pien ., na Luty 13% 
pł. pien. i l is t . ,  na Marzec 13%2 list. ]/ 2 p ien .,

p ien ., na Maj 14%2na K wiecień 13%  list. % 
list. 14 p ien ., na Czerwiec 14%, list. % pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  7. Stycznia.

Pszenica 50— 58 ta l.
Zyto na Styczeń i Styczeń L uty 35s/ 8 — % t a l . , 

ta l.,  na w iosnę 36%— % ta l., na Maj Czerwiec 
36% t a l . , na Czerwiec L ipiec 38 tal.

Jęczm ień w ielk i i m ały 3 0 —34 tal.
Groch do gotowania 3 7 —48 tal.
Groch na pastw ę 37— 48 tal.
Olej rzepiowy na Styczeń 11%  - 8/m  t a l . , na 

na K wiecień Maj l l ł/ 24—% 4— 1/ 4 t a l . , na W rze­
sień Paźdz, l l y 2 tal.

Olej ln iany 13%  tal.
Okowita na Styczeń i Styczeń Luty 14 

ta l.,  na Luty Marzec 14% 2— % tal. ,  na K w ie­
cień  Maj 1 4 7/ 8— % ta l., na Maj Czerwiec 1 5 y8 
do y t 2 ta l,, na Czerwiec L ipiec 15% 2 tal , na

Lipiec Sierpień 15%  ta l. , na S ierpień W rzesień  
1 6 ’A i—16 tal.

Odchodzące z dworca pociągi kolei żelaznej.
Do

1) W r o c ł a  w i a (B erlina, S akson ii, W iednia,
Krakowa), o godz. 6 min. 33  rano.

2) S t a r o g r o d u ,  (Szczecina, B erlina, K ról­
ew ca, Petersburga), o godz. 12 min. 13 
w poł.

3) W r o c ł a w i a  (jak pod Nr. excl. Berlina)
o godz. 5 min. 42 w wiecz.

4) S t a r o g r o d u  (jak pod Nr. 2) i W arszawy
o godz. 9  min. 36 w wiecz.

Przybywające pociągi.
Z

1) S t a r o g r o d u  (Szczecina, B erlin a , K róle­
wca,  Petersburga, W arszawy) o godz. 6 
min. 23 rano.

2) W r o c ł a w i a  (W iednia, K rakowa i Sakso­
n ii o godz. 12 min. 3 w poł.

3) S t a r o g r o d u  (jak pod Nr. 1 excl. W arsza­
wy) o godz. 5 min. 32 w wiecz.

4) W r o c ł a w i a  (jak pod Nr. 2) o godz. 9 min.
26  w wiecz.

Odchodzące poczty osobowe.
Do

S k w i e r z y n y  n. W . , o godz. 7 min. 30  rano. 
K a r g o w y ,  o godz. 7 min. 30 rano. 
K o s t r z y n a ,  o godz. 8 min. 15 rano.
G n i e z n a ,  o godz. 8 min. 30 rano.
N a k ł a ,  o godz. 8 min. 40  rano.
P l e s z e w a ,  o godz. 10 min. 30  rano. 
S t r z a ł k o w a ,  o godz. 1 w poł.
G n i e z n a ,  o godz. 1 w poł.
O b o r n i k ,  o godz. 6 min. 30 w wiecz. 
C y l i c h o w y ,  o godz. 7 w wiecz.
S k w i e r z y n y  n. W ., o godz. 7 w wiecz. 
K r o t o s z y n a ,  o godz. 7 min. 15 w wiecz. 
O s t r o w a ;  o godz. 8 min. 30  w wiecz. 
W ą g r o w c a ,  o godz 10 min. 30  w wiecz. 
T r z e m e s z n a ,  o godz. 12 nocą.

Przybywające poczty osobowe.
Z

T r z e m e s z n a ,  o godz. 4 min. 55 rano. 
K r o t o s z y n a ,  o godz. 5 min. 5 rano. 
W ą g r o w c a ,  o gńdz. 5 min. 40  rano. 
O b o r n i k ,  o godz. 8  min. 25 rano. 
S k w i e r z y n y  n. W. ,  o godz 8  min. 45 rano. 
O s t r o w a ,  o godz. 10 min. 30  rano. 
C y l i c l i o w a ,  o godz. 10 min. 45  rano. 
S t r z a ł k o w a ,  o godz. 1 min. 40  po poł. 
G n i e z n a ,  o godz. 3 po poł.
P l e s z e w a ,  o godz. 4. min. 30  po poł. 
G n i e z n a ,  o godz. 6 min. 40  po poł. 
K r o t o s z y n a ,  o godz. 7 w wiecz.
K a r g o w y ,  o godz. 7 min. 45 w wiecz.

N a k ł a ,  o godz. 8 min. 30 w wiecz. 
S k w i e r z y n y  n. W. ,  o godz. 10 min. 15 w wie.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 7. S tyczn ia  1864.

Pożyczka rządow a dobrow olna. . . .
„ z roku 1859 ....................
„ z roku 1856 ....................
„ z roku 1858 ......................

Obligi d ługu  sk a r b o w e g o ..................
dito M archii E lektoralnej i Nowej
dito m iasta B erlin a ................................
dito „ .........................

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i N ow ei 
dito d i.o
dito P russ W schodnich . .
dito P o m o rsk ie .......................
dito dito ......................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X . P oznańskiego .
dito W . X . Pozn . (now e). .
dito S z lą s k ie ...........................
dito P russ Z achodnich . . .

B ilety  rentow e P o z n a ń s k ie ..................
O bligacye m iejsk ie II. E m . P ozn . . . 
O bligacye prowincyalne P oznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L o u isd o r y .....................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P o z n .. .

S to ­
p a

p C t.

N a pr. kurant
p a p ie ­
r a m i .

g O iiO W ł-
I z n ą .

1):
i '7,
3%
3%

WO1/ 2
3%
4
3%
3%

i*
3%
4
3%
3%
4
4
5

103

84

94%

100
104%
100

94%
87%
87%

100%
87
87%
98%
84
87%
98%

93%
92%

93%

110%
97%

CENY TA R G O W E dnia 8. Stycznia  
1864 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal.

od
sgr. fn. tal.

do
sgr.j fn

P szen icy  pięknej, szefe lp o  lOgarn. 1 28 3 2 1 3
P szen icy  śr ed n ie j................................. 1 25 — 1 27 6
P szen icy  o rd yn aryju ej...................... 1 20 — 1 22 6
Żyta p rzedn iego, s z e f e l .................. 1 8 9 1 10
Ż yta  lż e jsz e g o ...................................... 1 6 3 1 7 6
Jęczm ienia dużego, s z e f e l .............. 1 3 9 1 6 3
Jęczm ien ia  m a łe g o ............................. 1 . __ 1 3 9
O w sa, sz efe l.......................................... 23 __ __ 24 _
Grochu do gotow ania, szefe l . . . i : u oO \ 12 6
Grochu na pastw ę................................ i 8 9 1 10 —
R zep z im o w y ....................................... — —- — — — —
R zepik  z im o w y .................................... — — — — — —
Rzep la t o w y .......................................... — — — __ __
R zep ik  la to w y ....................................... — __ — __ __ __,
T atark i, s z e f e l ................................... i 13 9 1 15 __
K oniczyna czerwona, cent. 100 fu. — __ __ __ __
K oniczyna b ia ła .................................... — — __ __ __ _.
Ziem niaków, sz e fe l............................. — 11 __ __ 13 ___

M asła , g a r n ie c .................................... 2 15 __ 3 __
Siana , c e n t n a r ................................... __ __ __ __ _ __
Słom y, kopa po 100 funt. w. Z. c. — — __ __. ___
Oleju rzepiow ego, cent. po 100 fn.

S p i r y t u s .
Beczka 100 kw art SO %  T ralles.

T a l .  &%i\ F .  d o  T a l .  S e r .  F
D nia 5. S ty c z n ia .............................. 13 5  — do 13 7 6

„ 7. „   . .1 3  i  3 13 G 3
» 8* ??  <13  —  — „ 13 3 9

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


